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Za spokój duszy

Sp  oeJbędzic się w czwartek dnia 15-go ilutego r. b. o godzinie
iii 9 ej rano nabożeństwo żaiobne w kościele parafjalnym w Za

wierci u Zawierć lanie.

W dniu 15 lutego, to jest w czwartek o godz. 8-ej min 30 
rano odbędzie się w miejscowym kościele parafjalnym w Sosr ow- 
cu uroczyste nabożeństwo żałobne ku uczczeniu

r  n i * .  ■! < « 1 1 *

na które zaprasza o jaknajliczniejsze przybycie wszystkich wdzię­
cznych i wiernych idei zmarłego f

1290 P o lk a  m. S o sn o w ca .

4
W szys tk im ,  którzy okaza li  n am  swą życzliwość, tak w czasie 

Choroby jak > P° zKonie naszej ukochanej żony, matki i babci

F R A N C I S Z K I  P E Ł K A
służąc nam czy to radą, czy pomocą lub też przez wzięcie udziału 
w odprowadzeniu drogich nam zwłok na miejsce wiecznegc spo­
czynku w dniu 11 b. ni., a w szczególności zas: ks. Pytlarzowi, T wu 
Hr Renard za udzielenie na pogrzeb dwu par kom oraz pp. uutz- 
man ! pp. Mordze za ofiarowany piękny wieniec składamy tą drogą 
z glebl serc pochodzące ,.Bóg zapłać” stroskani.
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D ziś i dni następne.

P o tę żn y  dram at am erykańsk i w 6 aktach

- ■ „CZARNA KOPERTA'
W  głównej roli ulubieniec publiczności HARRY PEEL.

i
li IZON IEMBA

S O S N O W I E C .  W A R S Z A W A ,  K A T O W I C E ,
KOŁŁATAJA .9, WSPÓLNA 60. MŁYŃSKA 22.
TELEFON: 33. TELEFON: 15148. TELEFON: 157.

Elektryczność, żelazo, stal, guma, 
: : : : maszyn; górnicze: : : : :
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(Streszczenie referatu, wygłoszonego przez d-ra Rydera 
na zieździe działaczy społecznych w Dąbrowie).

.Sosnowiec, 14 lutego.

akuszerek w powiecie, czte­
ry grniny nie posiadają ani 
jednej, 11 zaś gmin posiada 
po jednej.

Ani jeden sam orząd  nie 
utrzymuje s w y tn kosztem 
akuszerki, któraby udzielała 
pomocy niezamożnym.

W okresie niemowlęctwa 
najważniejszą rolę odgrywa 
naturalne i prawidłowe kar­
mienie, gdzie pomoc winna 
być udzielana w formie sto­
sownych pouczeń, lub też 
dostarczania odpowiedniego 
sztucznego pożywienia.

Zadania te spełniają t. zw. 
stacje opieki nad dziećmi z 
poradniami dla matek, kro­
pla mleka, żłóbki fabryczne 
i izby dla karmiących, wktó- 
rych matki pracujące zosta­
wiają niemowlęta pod opie­
ką wykwalifikowanych pie­
lęgniarek i w okślonych 
godzinach przychodzą kar- 

.mić swe latorośle.
W Zagłębiu Dąbrowa już 

oddawna, dzięki inicjatywie 
d ra Starkiewicza, posiada 
stację opieki nad dzieckiem, 
jak również Sosnowiec i Bę­
dzin, dzięki pomocy amery­
kańskiego czerwonego krzy­
ża, mają po jednej tego ro­
dzaju stacji.

Samorząd powiatowy skut­
kiem braku lekarzy po gmi­
nach wiejskich, nie mógł do­
tychczas zorganizować takiej 
stacji. .

Nie mniej ważną jest opie­
ka nad dzieckiem w wieku 
przedszkolnym, gdzie po­
moc winna iść w wielu kie­
runkach. W Zagłębiu np. 
wielce doniosłą jest sprawa 
braku opieki skutkiem pra-

Społeczeństwo, chcąc mieć 
dzieci zdrowe i silne, musi 
się nimi opiekować od pierw­
szej chwili życia, szczegól­
nie zaś wtedy, gdy rodzice 
nie umieją czy też nie mo­
gą z różnych powodów' za­
jąć się racjonalnym wycho­
waniem potomstwa.

W opiece nad dzieckiem 
należy odróżnić dwa rodza­
je: opiekę obowiązkową i 
dobrowolną. W pierwszym 
wypadku obowiązek ten spa­
da na państwo ' lub samo­
rządy, w drugim na towa­
rzystwa filantropijne.

W danym iazie prelegent 
omawda! zadania samorzą­
du.

Opieka nad dzieckiem win- 
n? rozoocząć się w ostat­
nich miesfącach ciąży matki. 
Przyjętym jest w tych ra­
zach udzielanie zapomóg, lub 
też wydawanie środków o d ­
żywczych, ew. umieszczanie 
ciężarnych w specjalnych 
schroniskach i zakładach.

Matkom, zmuszonym pra­
cować, wysyła się t. zw. go­
spodynie domowe, które zaj­
mują się gospodarstwem do­
mowym.

Na terenie powiatu ha- 
szego niewiele, niestety, w 
tym kierunku jest do zano­
towania.
^D otychczas  zaledwie t-wo 
opieki nad ubogimi w Bę­
dzinie i magistrat sosnowiec­
ki urządziłyjpo jednym przy­
tułku położniczym, w któ­
rych zaledwie znikoma część 
zapotrzebowań m o ż e  być 
uwzględniona.

Co do pomocy akuszeryj- 
nej, to z ogólnej liczby 197

cy matek poza domem; na 
ogólną i ość 120 tys. robot­
ników zatrudnionych w prze- 
myślejZagłębia, jest 20 proc. 
kobiet.

Z instytucji, odgrywają­
cych w danym razie ważną 
rolę, wymienić należy żłób 
ki, ochrony, szkoły freblow- 
skie, ogrody dziecięce, wresz­
cie kolonie i półkolonje let­
nie.

Opieka lekarsko - hygje- 
niczna jest w miastach, ze 
względu na większą ilość 
lekarzy, lepiej postawioną,, 
niż w gminach.

Co do szkolnej opieki le­
karsko - hygjenicznej, tę sa- 
morzadv zaprowadzają stop­
niowo.

Przoduje tu Dąbrowa, ma­
jąca specjalnego l e k a r z a  
szkolnego, w innych nato- 

" miast miastach opieka ta jest 
dorywcza.

Samorząd powiatowy rów­
nież zrobił krok naprzód, 
powierzając swym lekarzom 
okręgowym opiekę nad szko­
łami gminnymi.

Pozostaje jeszcze opieka 
nad dziećmi niedorozwinię­
tymi fizycznie i umysłowo, 
w tej jednakże dziedzinie 
nasze samorządy nie zdzia­
łały dotąa nic.

Brak jest również szkół i 
przytułków dla kalek.

Wreszcie należy nadmie­
nić kilka słów o opiece nad 
dzieckiem chorym.

Rozległa ta dziedzina po­
zostawia wiele do życzenia, 
według bowiem przyjętych 
obliczeń, na 1000 mieszkań­
ców winno być jedno łóż­
ko dla dziecka, czyli powiat 
powinien mieć 500 łóżeczek, 
ma zaś ich zaledwie kilka­
naście, nie mówiąc już o 
ambulatorjach i t. o.

Reasumując, cośmy po­
wiedzieli p o w y ż e j ,  należy 
stwierdzić, iż opieka spo­
łeczna w naszym powiecie 
jedynie w o k r e s i j e  przed­
szkolnym posiada dość znacz­
ne rozmiary, w innych na­
tomiast okresach dziedzina 
tej pracy społecznej leży 
odłogiem, albo też zaczyna 
się dopiero rozwijać.



U u ł h s s i i u  i  is 'S tw a i i iy i j a  u & t i i f i u s s  .cum .
O szkołach akademickich.

(Kor. wł. „Iskry"). '
Warszawa, 13 lutego.,

Ze wszystkich warstw narodu 
najciężej dotknięta przez wojnę 
została inteligencja pracująca, a 
zwłaszcza jej dorastająca mło­
dzież akademicka. Zepchnięta pod 

• względem inaterjalnym ze swego 
stanowiska nieraz do rzeczywistej 
nędzy i głodowych warunków 
bytowania zdziesiątkowana cho­
robami, zrujnowana na zdrowiu, 
poniósłszy niepowetowane straty 

, w swoird rozwoju umysłowym 
przez przerwy, spowodowane u- 
działern w armji i wypadkami 
wojennymi, młodzież akademicka 
polską, która w całości, bez wy­
jątku rzuciła wszystko swoje na 
stos ofiarny walki zbrojnej o nie­
podległość i bezpieczeństwo Rze 
czypospolitej, dziś po wojnie, zna­
lazła się w wyjątkowo ciężkich 
warunkach, rażąco gorszych, ani­
żeli młodzież żydowska, która o- 
bowiązku względem państwa, ż 
bardzcj nielicznymi wyjątkami nie 

i spełniła, z zamieszania wojenne­
go raczej dla własnego wzboga­
cenia się skorzystała, z nędzy i 
upośledzenia młodzieży polskiej 
czyniąc sobie dogodną podstawę 
do zawziętej konkurencyjnej wal­
ki, d łiś  o możność kształcenia 
s ię- jutro —  o opanowanie wszy­
stkich placówek inteligentnej pra­
cy w Polsce. '

Ten stan rzeczy jest nietylko 
ciężką krzywdą młodzieży pol­
skiej, niesprawiedliwością i upo­
karzającym dowodem zaniedba­
nia przez państwo elementarnego 
obowiązku wdzięczności dia swo­
ich obrońców, ale stanowi w isto­
cie swojej i skutkach groźne 
niebezpieczeństwo dla przyszłości 
państwa.

Inteligencja, która wyrasta z 
młodzieży akademickiej, to mózg 
narodu. Jakim ten mózg będzie, 
takim będzie pandw o polskie.

Jest bezspornym dla wszystkich 
polaków prawem naszym, aby 
państwo dołożyło wszystkich sił 
i użyło wszystkich środków dla 
zapewnienia polskiego charakte­
ru inteligencji pracującej w Pol­
sce

Wyjątkowy przywilej lepszych 
warunków ekonomicznych i uchy­
lania się od ciężarów wojny nie 
może stanowić d la  młodzieży ży 
dowskiej tytułu do zepchnięcia 
akademickiej młodzieży polskiej 
z jej naturalnego stanowiska głó­
wnej siły intelektualnej państwa 
polskiego.

Procent .odpowiadający, p roc tn  
tom ludności żydowskiej w  pań­
stwie, będzie i w szkołach aka­
demickich znośny, przekraczanie 
tego procentu będzie krzywdą 
młodzieży polskiej i niebezpie­
czeństwem dla Rzeczypospolitej.

Mając to wszystko na wzglę­
dzie, zv,'iązek ludowo - narodowy 
zgłosił na sejrn ustawę, która 
głosi, iż w polskich szkołach a- 
kadernickich liczba przyjmowa­
nych na przeciętny wydział stu­
dentów i wolnych słuchaczy na­
rodowości niepolskiej oraz wy­
znania mojżeszowego nie może 
przekraczać w stosunku do ogól­
nej liczby studentów i wolnych 
słuchaczy danego wydziału,—  
procentu ludności danej narodo­
wości, względnie w y d a n ia  moj­
żeszowego.

St. F a lk o w sk i .

Związek ludowo - narodowy .w 
sejmie zgłosił wniosek nagły o 
zaopatrzenie rodzin f mkcjonarju- 
szów policji państwowej na słu­
żbie poległych i uszkodzonych 
na zdrowiu v,r rozmiarach rów­
nych zaopatrzeniu rodzin po po­
ległych i inwalidach wojennych.

W licznej rzeszy pracowników’ 
państwowych funkcjonarjusze p o ­
licji mają szczególnie ciężki obo­
wiązek, którego dobre spełnienie 
w wysokiej mierze zależy od ich 
męstwa i prawdziwie żołnierskiej 
gotowości poświęcenia zdrowia, 
a nawet życia dla służby.

Powierzone ich pieczy bez­
pieczeństwo współobywateli, ład 
i porządek publiczny, a także nie 
w najmniejszej mierze bezpie­
czeństwo samego państwa, wy­
magają od funkcjbnarjuszy poli­
cji państwowej wszystkich cnót 
żołnierskich; warunki ich służby 

, natomiast nie dają im ani tego 
zadowolenia, ani w  dostatecznej 
mierze tego szacunku powsze­
chnego, jakimi narówni z armją 
otoczeni być powinni.

Pomijając niedostateczność mo­
ralnego wynagrodzenia tym o- 
brońcom państwa, ich tak cięż­
kim trudów i niebezpieczeństw, 
wydaje się, bodaj najmniejszym 
wymaganiem słuszności, aby przy­

n a jm n ie j  pod względem material- 
* nyrn zapewnić im przez właści­

we zabezpieczenie rodzin spokói, 
potrzebny dia, całkowicie ofiar­
nego oddania się służbie

Skoro narówni z artnją służba 
policyjna naraża swoich funkcjo- 
narjuszy—wyjątkowo często.— na . 
utratę zdrowia, a nawet i życia, 
dla zapewnienia bezpieczeństwa 
państwu i jego mieszkańcom 
wydaje się słusznym, aby pań­
stwo, narówni z rodzinami inwa­
lidów wojennych, poległych na 
wojnie, zaopatrzyło rodziny fun- 
kcjonarjuszy policyjpych na s łu ­
żbie poległych i uszkodzonych 
na zdrowiu.

sięcy przedłożył projekty ustaw 
o ubezpeczentach społecznych, 
a mianowicie: na starość i n ie ­
zdolność do pracy, na wypadek 
kalectwa i na wypadek braku, 
pracy.

Pomimo, iż ministerjum ochro­
ny pracy stale znajduje się w 
rękach lewicowców dotychczas 
tego nie uczyniono. Zewsząd, na 
każdym wiecu i zebraniu robot­
niczym, dochodzą liczne skargi 
na ten stan rzeczy.

Ubiega już owa lata o j  chwi­
li uchwalenia konstytucji, a rząd 
sprawę tę tak ważną dla ' r,zesz 
pracujących, traktuje z zadziwia­
jącą obojętnością.

Związek ludowo - narodowy 
zgłosił wniosek nagły o uchwa­
lenie projektu ustawy, zabezpie­
czającej obywatelom narodowo­
ścią polskiej należny im u dział w 
urzędach i zakładach państwo­
wych i samorządowych, w do­
stawach publicznych, w konce­
sjonowanym przemyśle i handlu 
oraz w handlu artykułami mo­
nopolów państwowych. Projekt 
ustawy został przytym załączony.

Związek ludowo - narodowy 
zgłosił wniosek nagły, aby na 
najbliższym posiedzeniu sejmu 
rząd przedłożył projekt ustawy 
uposażeniowej obejmującej wszy­
stkich pracowników państwo­
wych, gdyż od września kiedy 
to sejm ustawodawczy uchwalił 
jednomyślnie, iż „w terminie 4 
tygodni po zebraniu się nowego 
sejmu przedłoży rząd projekt u- 
stawy uposażt niowej", do dnia 
dzisiejszego stosunki drożyźnia- 
ne znacznie się pogorszmy, a nę ­
dza wśród pracowników pań­
stwowych doszła do osta’ocznych 
granic.

W sprawie zamachu 
na metropolitę Jerzego.

Warszawa, 13 lutego.
Zamach na metropolitę prawo­

sławnego Jerzego 1 był w całym 
tego słowa znaczeniu zamachem 
politycznym. Zeby w sposób wła­
ściwy zrozumieć jego genezę, 
trzeba się cofnąć kilka lat wstecz 
do czasów, kiedy zasada auto- 
kefalji cerkwi prawosławnej w 
Polsce była dopiero postulatem, 
za którym opowiedział się bez 
zastrzeżeń ś. p. metropolita Jerzy, 
a popierał go ze zrozumiałych 
powodów rząd polski, podczas 
gdy trzej inni biskupi prawo­
sławni: Włodzimierz, Pantalej-
mon i Eleuterjusz,stanowczo by­
li przeciwni uniezależnieniu cerkwi 
prawosławnej w Polsce od Rosji. 
Wszelkie ich intrygi, zdążające 
do uniemożliwienia soboru, któ-

wrogów polskości, za czasów nie­
woli moskiewskiej biskupów Auto- 
njuszai Eulogjusza, rezydujących 
obecnie w Berlinie. Ich właśnie 
powiernikiem i wychowankiem 
jest morderca ś. p. metropolity 
Jerzego, archimandryta Smaragd.

Śmiertelnym też wrogiem auto- 
kefalji jest poseł z 16-ki Sere- 
brjannikow, znany działacz ro­
syjski w Polsce.

Kiedy żadne intrygi nie po­
mogły, a autokefalja cerkwi pra­
wosławnej w Polsce miała być 
ostatecznie uznaną przez patryar 
chat w  Konstantynopolu, sięgnęły 
zbiry carskie do wypróbowanych 
środków' usuwania niewygodnych 
przeciwników, —do mordu.

Zamordowanie ś.p. metropolity 
Jerzego, to jeden więcej fakt, że 
monarchiści carscy w Polsce nie 
pogodzili się z faktem niepodle­
głości naszego państwa, łudząc 
się powrotem swej władzy do 
„przywiślańskiego kraju".

Fakt niebywały, że an i  je d e n  
z d z i a ł a c z y  ro s y js k ic h  w  P o l­
sc e  n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  p o ­
g r z e b ie  z a m o r d o w a n e g o  m e ­
t ro p o l i ty ,  jest znamiennym do­
wodem nastrojów panujących 
wśród naszych rosjan.

mim.
(7. wczorajszych pism  i depesz.)

-— Rząd francuski i belgijski 
uchwaliły zamknąć dowóz wyro­
bów metalurgicznych z Ruhry 
do Niemiec.

— Za uleganie rozporządze­
niom władz francuskich zwolnili 
właściciele kopalni wszystkich ro­
botników kopalni Holland koło 
Gelsenkirchen.

— W Heme ogłoszono obo­
strzony stan oblężenia.

— Obecny obszar okupacji 
francusko-belgijskiej obejmuje 14 
okręgów miejskich i powiatów o 
ludności 3.176.000 mieszkańców.

—  Niezawisły socjalista nie­
miecki l.eoy- wygłosił w Dussel­
dorfie mowę, w której czynił od­
powiedzialnymi przemysłowców 
niemieckich za spadek marki i 
nędzę, którą cierpią robotnicy.

— W sprawie zakazu przyja­
zdu minisTÓw do zagłębia Ruh­
ry, iząd rzeszy zamierza odw o­
łać się do decyzji trybunału roz­
jemczego w Hadze.

( — Turcy przedstawili sprzy­
mierzonym nowe ultimatum, wy­
znaczające im 3-dniowy termin 
opuszczenia portu Smyrny.

— Sytuacia w Angorze po­
gorszyła się,, ponieważ skrajni 
nacjonaliści tureccy stanowczo 
żądają natychmiastowego unie­
ważnienia układu w Mudanji.

1 J O I I U W  J U U U  M U I V U U .

1 Rząd sowietów stwierdził, 
że w uoiegjym roku skradziono 
na kolejach rosyjskich 11 milio­
nów pudów rozmaitych towarów 
ogólnej wartości 37 mi!jonó,v ra 
bli złetych.

—  Dyrektorem do spraw e k s ­
ploatacji portu gdańskiego został 
mianowany polak inżynier Na­
górski.

—  Szef sztabu generalnego 
marsz. Piłsudski wyje;hał w spra­
wach . służbowych do Wilna.

— W  prezydjum rady mini­
strów rozpoczęły się obrady ko­
misji dla spraw ‘reorganizacji
władz administracyjnych.

W ydział'lekarski uniwersy­
tetu warszawskiego protestuje 
przeciw zamiarom skasowania 
ministerjum zdrowia publicznego.

—  We Lwowie strajkują od
10 dni robotnicy młynarscy.

— Na czeskiego ministra R u ­
si Przykarpackiej w Pradze do­
konano zamachu dynamitowego. 

'Minister wyszedł bez szwanku.
Żar jonowy „Hajnt“ donosi, 

ze między posłami żydowskimi 
a ministerjum spraw wewnętrz­
nych toczą się rokowania w s p ra ­
wie ulg dla emigrantów żydów 
z Rosji

— Kierownictwo prawosławnej 
eparchji warszawskiej objął arcy- 
btskup wołyński Djonizy.

—  Na podstawie porozumienia 
się powstańców kłajpedzkich z 
komisją ententy, utworzono no- 
vvy dyrektorjat z 3 litwinów i 2 
nieinców. Komisja ententy wra­
ca do Pafyźa. Flota sprzymie­
rzonych opuści w najbliższych 
dniach port kłajpedzki.

— Konferencja państw bałtyc­
kich, w której weźmie również 
udział i Polska zajmować się 
będzie sprawami komunikacji ko 
lejowej, organizacji wolnych por­
tów, sprawami celnymi i zwal­
czaniem przemytnictwa na grani­
cach.

—  W środę rozpoczną się w 
prezydjum ministrów narady w 
sprawie konkordatu i dóbr p o ­
duchownych.

HUiiHiHU
P o w r ó c i ł

Dr. Schubert
Specjalista choról) kobiecych.

Bytom, Górny Śląsk ulica 
Virchowa 214.
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* Co mi tam bajeszl. . — za 

wołał stary wojak. Ja nie znam 
fatslności... nie wierzę w żadną 
fatalność! Jest to wyraz wylęgły 
w mózgach autorów. Otrzymuje 
się to, co się sprowadziło i rzecz 
skończona, A skoro boleść przy­
ciśnie składa się wszystko na ja­
kąś fatalność.

Tu rozirytowany generał zaczął 
chodzić po gabinecie, rzucając 
urywane zdania, jakie świadczyły 
o wewmętrznem jego wzburzeniu, 
p ozem zaczyniał się nagle przed 
porucznikiem.

Do miljonów djabłów! — 
zawołał, uderzając nogą w podło­
gę. czyż wiecznie te szatanice 
kobiety będą przyczyną naszych 
nieszc zęść? Masz słuszność, rekru­
cie, jak w idzę .. Skoro ów psotnik 
hultajski, ta miłość wkradnie się 
nam w głąb serca i rozkorzeni

się tam, jak oto w twojem, na­
leży ją ztamtąd staraćjsięwyrwać 
jak zły chwast wszelkiemi możli- 
wemi sposobami. Sądzisz że za­
pomnienie cię uzdrowi... i dla 
zyskania owego zapomnienia 
chcesz się wydalić... Logiczne to 
w rzeczy sarnei... W każdym ra­
zie będzie to dla ciebie z awan­
sem, ponieważ wybierają pomię­
dzy najbardziej zasłużonemi. W y­
syłamy na Wschód wyborowych 
oficerów, kwiat naszej armji dla 
wzmocnienia sił wojsk naszych 
w Tonkinie... dla utrzymania tej' 
głupiej wojny, rozpoczętej bez 
powodów, bez celu, a którą jednak 
prowadzić trzeba dalej, ponieważ 
sztandar Francji jest w to za- 
wikłanym. Pojedzieszzatem rekru­
cie...

— Przyrzekasz mi to jenerale? 
— zawołał Van»ame z blaskiem 
radości w smutnem dotąd spoj- 
rzeriu.

— Przyrzekam... ponieważ tu 
chodzi o twe uleczenie. Przykrość 
mi to sprawia niezmierną... lecz 
ustępuję w tym razie. Pozostań

u innie... Zjemy razem śniadanie. 
Następnie zobaczę się z moim 
kołegą, któremu powierzono p ra­
wo czynienia wyboru między ofi­
cerami. Wyjazd twój nastąpićoy 
musiał w ciągu pięciu dni. Nie 
opuścisz mnie,dopóki niejotrzymasz 
zapewnienia,iżjesteś zapisanym na 
liście powołanych... To rzecz wia­
doma. A teraz, mój t hłopcze, 
proszę, zrzuć z siebie tę fizio- 
nomję nieboszczyka... Spójrz na 
mnie jasso, pogodnie i pójdziemy 
na kieliszek absyntu przed śnia­
daniem. Naganny to zwyczaj, 
wiem o tern; lecz co chcesz? my, 
starzy afrykanie nie możemy się 
popiawićr

Tu, usiłując ukryć wzruszenie 
i Izy, nadbiegające mu do oczu 
na wspomnienie tego, co cierpiał 
syn jego przyjaciela, stary wojak, 
wziąwszy swą laskę i rękawiczki 
wyszedł z Vandamem do restau­
racji, znajdującej się w pobliżu 
ministerjum wojny.

■— Zaczekasz tu na innie... — 
rzekł po ukończonem śniadaniu.

Proszę cię o godzinę cierpli­
wości.

I wyszedł.
Zanim godzina upłynęła, ukazał 

się na nowo wołają*.:
— Skończone, jutro bdbierasz 

nakaz wyjazdu.
Och... dzięki ci... dzięki, j e ­

nerale! — wołał porucznik z uczu­
ciem. Słusznie Uczyłem na twą 
dla siebie życz l iw ość :. .

Wkładam na ciebie jednak 
pewien w a r u n e k ,który spełnić m u­
sisz — mówił stary żołnierz.NieJpoz- 
walam ci wystawiać lekkomyślnie 
głowy na ktile pod pozoreinjzy- 
skania zapomnienia o nieszczęśli­
wej miłości. Nie jest to dzielność, 
ani ochy aga, ale idjotyzm! Pa­
miętaj, że ja chcę cię tu widzieć 
powracającego ze stopniem kapi­
tana i krzyżem legji na piersiach. 
Gdybyś miał tam poledz, nie wy 
baczyłbym sobie nigdy, żem u- 
stąpił twojemu żądaniu. Dość czy­
nisz szaleństwa, odjeżdżając... 1 
ja miałbym jeszcze być przyczy­
ną tw'ej śmierci... do kroć pioru­
nów?... Piękna dla mnie rola...

nie ma co mówić! Coby o tern 
sądził twój ojciec, patrzący na to 
tam, z wysoka? Rozkazuję ci żyć!... 
słyszałeś? Daj mi słowo, że bę­
dziesz postępował, jak dobry 
żołnierz, lecz nie szukając śmierci 
umyślnie. No, iakże.. przyrzekasz 
mi to uczynić?

Za całą odpowiedź Vandame 
uścisnął rękę jenerała.

-— Przyjdziesz tu jeszcze do 
mnie przed wyjazdem?

— Przyjdę.
'— Pamiętam! A teraz, żegnam 

cię.. wracam do mojej pracy. No 
dalej rekrucie., uściskajże mnie!

Vandame rzucił się w otwarte 
ramiona dzielnego żołnierza, któ­
ry go przytulił do swych piersi 
z ojcowską tkliwością, poczem 
oba rozeszli się.

Porucznik wrócił do Vincennes, 
nie mówiąc nic nikomu o tern, 
co uczynił.

d. c. n.
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a u o ek na cukier.
Sosnowiec, 14 iu teg o

Niedawno cukrownicy podnie­
śli cenę cukru z 90 na 125 tvs. 
mk. za worek na tej zasadzie, że 
marka spadła; o b e c n ie  zamierzają 
podwyższyć cenę cukru dlatego 
■że jest on tańszy o 40 proc. od 
mąki, a według obliczeń cukro­
wników cena cukru „powinna 
się równać cenie mąki“.

jeżeli więc cena mąki jest wy­
górowana, trzeba w y ś r u b o w a ć  ce- 
*ę cukru.

Cukrownicy otrzymali na karn- 
panję ostatnią

32 i pół miljarda marek
kredytu r z ą d o w e g o ,  który jest 
rodzajem zapomogi, gdyż jest 
zwrócony w zdeprecjonowanej 
walucie.

Wzatnian za to zdzierają z lu­
dności skórę.

Komisarz do walki z drożyzną 
w' Warszawie ciągle szuka’ inie 
szkania ludność zdana na łup 
wyzysku; co słabsi a lepsi w 
społeczeństwie odchodzą, nie mo­
gąc żyć.

Oto jeden z wielu przykładów:
W Żółkwi popełni!

samobójstwo z nędzy
urzędnik państwowego zarządu 
drogowego, Karol Kordyjaczny, 
człowiek bardzo czynny i o rg a­
nizator czytelni T. S. L., oclutnik 
armji Hallera. Pogrzeb jego był 
wspaniałą manifestacją społeczeń 
stwa i włościan polskich, którym 
ś. p. Kordyjaczny był znany ja­
ko działacz T. S. L.

Skuteczne środki.
Sosnowiec, 14 lutego.

Mieliśmy Urząd walki z lichwą, 
na czele którego stał prokurator 
sądu, który miał do dyspozycji 
„straszną ustawę" z dnia 2 lip-

ca 1920 r., przewidującą kare 
śmierci i pomimo tego’ lichwa 
się rozwielmożniła do zastrasza­
jących rozmiarów.

Obecnie ponownie powołano 
do życia nadzwyczajny komisą- 
rjat dia' zwalczania lichwy. Czy 
zwalczy on szalejącą drożyznę? 
Nie! Zło zbyt głęboko zostało 
zakorzenione. Można je zwal­
czyć jedynie '

środkami drakońskimi
Wszelkie półśrodki mc tu nie 
pomogą przeciwnie, coraz b ar­
dziej pogorszą sytuację. Wszak 
przekonaliśmy się już dobrze, do 
czego owe półśrodki prowadzą.

Na zahamowanie paskarstwa 
nie pozostaje rządowi nic innego, 
jak przeprowadzić bezwzględny

sek w es ir  w szelk ich  ziem io-  
płodów

Gdyby rolnicy sabotowali przez 
nieuprawianie gruntów, to grun­
ta takie należałoby wydzierżawić 
chłopom bezrolnym, lub małorol­
nym.

Następnie należy powołać d o '  
życia specjalny urząd handlowy, 
jak to miało miejsce w b. urzę­
dzie walki z lichwą, gdzie wszy­
scy importerzy i hurtpwnicy skła 
daliby wszelkie faktury i rachun­
ki wraz z kalkulacjami, celem u- 
stalenia, jakie osiągają zyski. 
Dziś bowiem oni nie sprzedają 
swych, towarów z doliczeniem 
uczciwego zysku, lecz

podług „kursu dolara“
Można więc sobie wyobrazić, jak 
kolosalne zyski panowie ci o- 
s ią g a ją .

M u s z ą  b y ć  b e z w z g lę d n i e  p o ­
w o ł a n e  d o  ż y c ia  s ą d y  d o r a ź n e ,
które sądziłyby wyłącznie s p ra ­
wy paskarskie.

A nadewszystko należy jaknaj- 
prędzej znieść ustawę sejmową 
z 1922 r,  zezwalającą ziemianom 
na paskowanie.

F. W .

K r o n i k a
K a l e n d a r z y k .

Dziś Popielec. Waleń. 

Jutro Faustyna.

Wsch. słońca 7. 00 

Zach . 4.50

Z prochu powstałeś...
Na garstkę złota, na blicht opończy 
Tłum w świata  dzikiej poluje kniei. 
Pójdź tam w zadumie gdzie się szał

[kończy:
W głąb tej cmentarnej, mrocznej alei.

Zawyły wichry mroźne, surowe 
jak im ś bezsilnej rozpaczv szlochem... 
Ucisz śmiech pusty, schyl dumną 

. . lgł°wę...
Byłeś i jes tes i będziesz prdcbem.

Czy komu w strasznej życia zawiei 
Przyświeca haseł słowo rozumne,
Czy kto w ziszczenie wierzy nadziei, 
Czy ów, kto czoło podnosi dumne, 
Wszystkim okrutna śmierć po kolei 
Zgotuje jeden dom cichy... trumnę.

Niech tłuszcza walczy o blicht opoń­
czy ,

N echaj sie krwawi dla strawy mar- 
i [ n e j ;

My tam podążmy, gdzie się bój koń-
[czy:

Dumać o śmierci w ciszy cmentar-
[nej.

Ć wierk .

N ow y typ  w k ładek  o sz c z ę d ­
n o śc io w y ch . Prasa warszawska 
donosi, że od dn. 15-go b. m. 
t. j. od czwartku, pocztowa kasa 
oszczędności otwiera rachunk r 
terminowe w złotych polskich.

Wkładane pieniądze na łachu- 
nek bieżący będą przy wkłada­
niu i przy wyjmowaniu wypła­

cane w markach polskich w e ­
dług k u r s u  złotego polskiego.

Kurs b ę d z ie  o b l i c z a n y  c o d z i e ń  
przez P 1 K O

Jest to pierwszy krok, mający 
na celu ̂ stabilizację u nas sto­
sunków walutowych.

N iezw yk ła  o fiarn ość. W 
„Kurjerze Warsz." w dziale ofiar 
znajdujemy wiadomość, że dr.‘ 
Adam Piwowar z Dąbrow y zło­
żył na skarb narodowy 10 Us. 
rubli w zlocie. Jes t  to. jak na 
nasze czasy, iście królewski dar 
za który należy się ofiarodawcy 
serdeczna podzięka od społeczeń­
stwa. ^

R ejestracja  rezerw istó w .
Przypominamy Wszystkim rezer­
wistom, podlegającym rejestrutji 
by dopełnili tego obowiązku przed 
dn. 1-go marca, jeżeli nie chcą 
ponosić słusznych, a smutnych 
konsekwencji Zaniedbania.

P o s ied zen ie  rady m iejsk iej  
w B ęd zin ie  odbędzie się w 
czwartek 15 lutego ó godzinie 
7-ej wieczorem bez względu na 
ilość obecnych, jako odbywające 
się w drugim terminie z następu­
jącym porządkiem dziennym: .

Odczytanie protokółu poprzedpie 
go posiedzóniaj wniosek komisji 
statystycznej w sprawie zmian 
płac pracowników' miejskich; 
wnioski magistratu: w sprawie 
taksy dorożkarskiej, opłat od 
paszportów zagranicznych, opłat 
w rzeźni miejskiej, subsydjum dla 
3-go komisariatu poi. państw’, na 
remont lokalu; wybór delegacji 
do spraw budowlanych; 3-cie 
odczytanie statutu emerytalnego; 
sprawa zakontraktowania czyści­
ciela miejskiego.

W eso łe  to w a rzy stw o . Jeden
z dąbrowskich profesorów pisze 
nam: Jadąc onegdaj wieczorem 
z Sosnowca, znalazłem się w po­
ciągu w towarzystwie jakiegoś

przeazio ..acnowy wali się wprost 
skandalicznie, wygłaszając sproś
ne dowcipy i dwuznacznikl.

Wszyscy byli przekonani, że 
są to damy z półświatka, tym­
czasem okazało się, iż panienki 
są urzędniczkami województwa 
katowickiego i powracając z za­
jęcia, w ten sposób uprzyjemnia­
ły sobie jazdę.

O porządek  na dw orcu . 
Przy wychodzeniu ze stacji w 
Sosnowcu dzieją się ciągle nie­
porządki gdyż wszyscy pasaże­
rowie gromadzą się jednocześnie 
przy wyjściu i tworzy się zator 
wywołujący kłótnie i utrudnia­
jący wydostanie się poza obręb 
dworca.

Zwracamy też uwagę władz k o ­
lejowych, że pomimo ogromnego 
ruchu, w Sospowcu niema tra­
garzy, a przynajmniej nigdy ich 
niema na pociągach przychodzą­
cych. Trzebaby temu zaradzić 
koniecznie.

Z kom isji g ra n iczn ej. Zor­
ganizowana wreszcie komisja 
graniczna w celu ustalenia gra­
nicy pomiędzy Dąbrową i Bę­
dzinem rozpoczęła w ubiegły po 
niedziałek pracę z udziałem de­
legata min. spr. wewnętrznych.

Narazie obejrzano i ustalono 
na miejscu granicę pomiędzy Bę­
dzinem, Dąbro vą i Łagiszą w 
dalszym zaś ciągu nastąpi to sa­
mo na granicy Dąbrowa, Zagó­
rze i Strzemieszyce.

Jak zapewniają, sprawa po 
wyższa ■ zostanie w ‘ najbliższej 
przyszłości załatwiona.

S zp ita l w en ery czn y  w  Z a ­
g łęb iu . Z powodu przyjazdu de­
legata min. spr. wewnętrznych w 
sprawie rozgraniczenia miast Bę­
dzina i Dąbrowy, zebranie w 
s p r a w i e  K r u c h o m i e n ia s z p i t a l a  w e ­
nerycznego zostało odłożone.

O p a łac  p. Schdna. Sprawa 
zadatkowanego przez miasto pa­
łacu p. Schona na magistrat sos­
nowiecki lub na sąd okręgowe 
będzie Załatwiona ostatecznie w 
dn. 1 -go marca.

K om unizm , a id ea  ch rześ- 
cjań sk a . P o l  powyższym , ty­
tułem w poniedziałek w sali przy 
teatrze wygłosił prelekcję ks pre­
fekt Koźlicki dla członków i sym­
patyków miejscowego koła zw. 
ludowo -  n a r o d o w e g o .  P r e l e g e n t  
w sposób popularny . zapoznał 
s łuchaczów ^e zgubną ideologią 
komunizmu, przeciwstawiając jej 
jednocześnieszczytne hasła chrześ- 
cjaństwa. Po prelekcji wywiąza­
ła się dyskusja na temat ży- 
woinych spraw politycznych.

K lapa a g ita c ji k om u nistów . 
Zapowiadany na wczoraj strajk 
manifestacyjny przeciwko dro- 
żyźnie. a proklamowany i agito­
wany przez komunistów, jak by­
ło do przewidzenia, nie przyszedł 
do skutku. Nigdzie zdaje się ro­
boty nie przerwano.

P a s e k  h otelow y . Do policji 
tutejszej wpłynęło doniesienie na 
Icka i Zedlę Zilbersztajnów, wła­
ścicieli hotelu „Polskiego" w 
Sosnowcu o pobieraniu nadmier­
nych cen za wynajęte pokoje. 
Urzędnik policji .państwowej, któ 
ry w tej sprawie interwenjdwał 
został przez właścicieli ! hotelu 
znieważonv, za co ich areszto­
wano i wraz z protokółem ode7 
słano, dodyspozycjęsędziego śled­
czego II rewiru w Sosnowcu.

F ig larn y  strażak . Spisano 
protokół W policji na strażaka ze 
straży ochotniczej fabryki Hul- 
czyńskiego, który zrobił sobie za­
bawę z oblewania przechodniów 
wodą. Sprawę odesłano do sądu 
pokoju II okręgu w Sosnowcu.

WARSZTATY MECHANICZNE
w SOSNOWCU, 

ul. A le ja  Nr. 1.
Warszawska 1 *. \ WYRABIA 

M a n o m e try ,  P ró ź n io m ie rze ,  
C ie p ło m ie rze ,  r e d u k to ry  do  t l e ­

nu, a c e ty le n u ,  k w a s u  w ę g lo w e g o  i t .p .

S p e c j a l n e  w a r s z t a t y  
r e p e r a c y j  n e

MOTORY ELEKTRYCZNE
od V, do 100 HP.

W  Y ę  O B u 
ZAKŁADÓW  ELEKTRO-MECHANICZNYCH

126S-2

V Z E M “ w  C ieszynie
poleca PRZEDSTAW ICIELSTW O

D O M T E C H N I C Z N O - H A N D L O W Y

MARUSZEWSK! & PEDZICH
I N Ż Y N I E R O W I E

SOSNOWIEC, ulica 3-go Maja Nr. 5.
P i ą t e k —przedstawienia nie bę­

dzie.
S o b o ta  -„ U r w is" , komedjo- 

farsa K a t e  r w y ,  g r a n a  z 
olbrzymim powodzeniem w tea­
trze warszawskim. Premjera bu­
dzi wielkie zainteresowanie.

N ied z ie la — „ O n a “ popołud­
niu po raz ostatni.

Popołudniowe przedstawienie 
sztuki„Ona“, jak komunikuje dy­
rekcja teatru, ma zapewnioKe po­
wodzenie.

N ied z ie la  w ie c z ó r — „Urwis".
D yrektor C zarneck i wyje­

chał do Warszawy ce lem ' do-
kompletowania towarzystwa, gdyż 
zaczną być wystawiane sztuki z 
wielkiego repertuaru, oraz celeiri 
zaproszenia na gościnne występy 
znanych artystów warszawskich.

li

Z teatru.
D ziś tea tr  n ieczy n n y .
P rz ed sta w ien ie  na N iem ­

cach  odbędzie się jutro w czwar­
tek. Wystawioną będzie „Zaba­
wa w miłość" Stefana Kiedrzyń- 
skiego.

(Przez telefon).

Pogłcsfci o rekonstrukcji 
gabinetu

Warszawa, 13 lutego.
Wczoraj w kuluarach sejmu 

mówiono o nowym projekcie re- 
' kons rukcji gabinetu gen. Sikor­

skiego. Rekonstrukcji tej doma­
ga .się podobno w pierwszym 
rzędzie poseł Witos. Zmiany po­
legałyby na tym, że tekę spraw 
wewnętrznych objąłby p. Skulski, 
a tekę poczt i telegrafów p. Hu 
bert Linde. Aktualną stała sie 
również sprawa obsadzenia teki 
rolnictwa. v Jako kandydata wy­
mieniają, dotychczasowego woje­
wodę poznańskiego p. Bnińskiego.

Senat
a prowizorium budżetowe.

Warszawa, 13 lutego.
hitro zwołane będzie posiedze­

nie senatu dla załatwienia spra­
wy prowizorjum budżetowego, 
które sejm uchwalił już w prze-% 
szłym tygodniu, a komisja budże­
towa senatu wczoraj większością 
1 głosu postanowiła odrzucić.

Komisja skarbowa i prawnicza.
Warszawa, 13 lutego.

Zapowiedziane na dziś posie­
dzenie komisji sejmowych: skar­
bowej - i  prawniczej, nie doszły 
do skutku,  z powodu małej iloś­
ci przybyłych posłów

Minister spraw wojskowych.
Warszawa, 13 lutego.

Minister spraw wojskowych, 
gen. ' Sosnkowski, po dłuższej 
chorobie, objął na nowo urzędo­
wanie i w' najbliższym czasie 
•wygłosi w sejmie expose o pra­
cach ministerjuin spraw wojsko­
wych.

Zjazd prokuratorów.
Warszawa. 13 lutego.

Dziś otwarto tu zjazd proku­
ratorów apelacyjnych z całego 
państwa. Zjazd powitał przemo­
wą minister sprawiedliwości p. 
Makowski, wzywając prokurato­
rów, aby przedewszystkiin w 
swej działalności pamiętali o in­
teresach Rzeczypospolitej.

Niemcy 
napadają na francuzów.

Paryż, 13 lutego.
W mieście Gelsenkirchen, na te­
renie okupowapym, doszło do 
krwawego starcia pomiędzy poli­
cją niemiecką a żandarmerją fran­
cuską. Policjanci niemieccy na­
padli na samochód wojskowy 
francuski i zranili 2 żandarmów 
francuskich. Prasa paryska do­
maga się w tej sprawie katego­
rycznie satysfakcji.

Rosja jeszcze nie je s t  gotową  
do wojny. *

Ryga, 13 lutego.
Misja wojskowa niemiecka, 

która badała stan armji sowie­
ckiej, doszła do przekonania, że 
Rosja nie jest jeszcze gotową do 
działań wojennych na szerszą 
skalę.'

Jarmark charkowski.
'Charków, 13 lutego.

Prasa sowiecka podaje, że 14 
lutego przybywa do Kijbwa na 
jarmark delegacja targów wscho­
dnich ze Lwowa w osobie pp, 
1 urskiego i Puchalskiego.Przyjazd 
delegacji nastąpi w kontakcie z 
ministerjum przem. i han.i posiada 
charakter półoficjalny. Pozatym 
spodziewany jest udział około 
50 firm polskich.

Otwarcie jarmarku kontrakto­
wego nastąpi 15 lutego. Rząd 
ukraiński reprezentowany będzie 
przez Rakowskiego.

Złoty polski a marka.
Warszawa, 13 lutego.

W ministerjum skarbu toczą się 
uarady w sprawie wprowadzenia 
złotego polskiego. Podczas tych 
narad wyjaśniono, że najwłaściw­
szą podstawą do określenia w ar­
tości złotego polskiego będzie 
przeciętna pomiędzy kursem fran­
ka szwąjcarskiego a giełdową 
ceną żyta.
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Sprawozdanie rachunkowe D m ow sk iego  Komitetu zbiórki ofia 
dla wdów i sierot po poległych żołnierzach polskich.

DOCHODY WYD ATKI
Zebrano na listy im ienne 250938

„ za sp rzedane program y 5762
D ochód c .y s ty  z p rzedstaw ie­

nia tea tra lnego  3825
Dochód czysty z w ieczornicy 27020
Dochód czysty ze sprzedaży

znaczka 3875

Razem 326296

Druki 4520
Pom oc i obsługa 3085
W ypłacone zasiłki rodzinom po 

poległych w D ąbrow ie G.
19 w sparć 2 do 2Gtys. mk. 182000 

Przekazano do W arszaw y d a 
siero t po poległych w oj­
skowa cli polskich 36691

Przekazano d l a  rodzin po po­
ległych:

do Sosm wca 
„ Będzina 
„ Zagórza

Ogłoszenie w „Iskrze"
Razem

50: '00 
25000 
2UOOO 

5(XX) 
326296

Maszyny  
pisania ORZEŁ
ź niezniszczalnym m echanizm em , nad­
zwyczaj akuratnem pism em  i n iezrów na­

ną silą uderzenia polecają reprezentanci I l(kl

W imieniu Komitetu: (—)  Halina Łukasiewiczowa.
( ) Bolesław Iwański.

D ąbrow a Górn., dn. 1-go lutego 1923 roku.

STANISŁAW SKORA i S-k
Poznań, Aleje M a r c in k o w sk ie g o  23. —. Telefon 1847

a
Zjazd przemysłowców 

w Katowicach.
Katowice, 13 lutego.- 

Katowice (Ag. W sch ) Z oka­
zji zjazdu przemysłowców pol­
skich odbyło się w sali posie­
dzeń rady miejskiej uroczyste 
zebranie przedstawicieli przem y­
słu innych dziemic Polski i prze- 
przemysłu śląskiego. Zaproszono 
około 100 osób. W posiedzeniu 
wzięli udział: pp. wicewojewoda 
Żurawski, -dr. - Górnik, pierwszy 
prezydent m. Katowic i przed­
stawiciele władz i instytucji.

Posiedzenie zagaił prezes ślą­
skiej izby handlowej p.- senator 
Kowalczyk.

Następnie wysłuchano szeregu 
referatów, które powtórzono tak­
że w języku niemieckim. Refera­
ty te dawały pogląd na rozwój 
naszego przemysłu i na jego po­
trzeby.

Pc zamknięcju posiedzenia u- 
rządzono wspólną zabawę w ho­
telu Savoy.

G i e ł d a .

GIEŁDA SOSNOWIECKA. 
Sosnowiec, 13 lutego.

, Dolary —  40.750
Franki franc. —  2575 

„ szwajc. —  7700 
Funty szter. — 192.000 
Marki niem. —  —

»  Kor. czeskie —  1200
„ austr. —  —

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 lutego. 

Dolary — 43500 
Franki franc. —■ 2770 
Funty szter. —  208.250 
Marki niem. —  1.50 
Kor. czeskie — 1370 

„ austr. — 66

H A C E L 1
„ P O D K O W A

i SOSNOM. illitl SM® i.

l

Fabryka h a c e  1 i „PODKOWA" 
założona w roku 1921 jest znaną 
i pow ażną placów ką przem ysło­

w ą w Polsce,
Jako jedyna tego rodzaju fabry­
ka w  Rzeczypospolitej zdołała 
„Podkow a" w tak  krótkim czasie 
opanow ać praw ie cały rynek 
krajowy, co św iadczy o jakości 
haceli. P rodukt ten, w yrabiany 
w yłącznie zagranicą, sp row adza­
ny był przew ażnie z Niemiec. 
O becnie gdy fabryka „Podkow a" 
m oże śm iało  konkurow ać z wy 
robam i zagranicznem i tak jako­
ścią jak ceną, nie m a ani jednej 
pow ażniejszej firmy żelaznej, 
która nie byłaby z nią w sto­
sunkach handlow ych, Fabryka 
„Podkow a" posiada  w iele listów  
dziękczynnych, m. in. z M.S.W. 
i stajni B elw ederskiej, co w ska- 

ije na doskonały w yrób haceli 
daje g w a r a n c j e  szybkiego 

rozw oju. 1271

Techniczno-Handlowe PRZEWODNIK" S -k a z o Br ,a p .
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę 1270-2

ZieUKoaitli M s k P M M I t l i  fałrjt SjnM* Sumiiii
S o sn o w ie c , ul. 3 -g o  M aja 15, te le fo n  nr. 166 

H U RTO W O  DOSTARCZA: DETALICZNIE

Gumowe i azbestowe wyroby.
Ptyty uszczelniające na w ysokie ciśnienie.

Pasy transmisyjne. W ęże parciane.

ITwnO fwl?I o n o n f  n “ podaje do w iadom ości Sz. KI., 
L l o j J a l l l U  , że otrzym ała w ielki w ybór kra­

jow ych i angielskich m aterjałów  p o  b a r d z o  
p rz y s tę p n y c h  c e n a c h  i sp rzedaje na metry, a 
także w ykonyw uje obstalunki z w łasnych m ate­
ria łó w

Firm a

Kto chce .się elegancko i solidnie ubierać 
niech się uda do najsolidniejszej firmy

„CRPAF-ELEGANTO"
w  SOSNOW CU, ul. M odrzejow ska 15, 
w e jśc ie  z T a rg o w ej, 1 p ię tro , front,.

gdzie się  przekona o zasłużonej i odznaczonej firnie, k tóra w ykonyw a za­
m ów ienie podług ostatn iej letniej^ mody paryskiej.

Krój pod w łasnym  kierow nictw em  m ajstra cechow ego. U sługa rze te l­
na. Za w ykonane tow ary firma gw arantuje. 1228-1

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 13 lutego. 

Marki polskie —  75 
Dolary’ —  30.000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 13 lutego. 

Marki polskie —  70 
Dolary —  29.500

Pierw sza Polska Fabryka |

a  •
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P A Ł M A!
Podeszwy kauczukowe 
i ob casy  kauczukowe
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A A A M A f f i M  I Drobne ogłoszenia

s o t ó

1232—14

ttilittttii

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 mk. za wyraz.

Do sprzedania  m aszyny bębenkow e 
i czółenkow e. Pogoń Racław icka 

3. . 1303 2

POSADY i PRACE.
Zaofiarow ane ICO mk. za wyraz.

Potrzebny bednarz do m asow ej fa­
brykacji beczek. Z głaszać się do 

b iu ia  Akc. T o w. „Elektryczność" w 
Ząbkow icach. 1222-1

Potrzebna zdolna panienka do szy- 
ciy bielizny, rów nież do haftu. 

M ałachow skiego 2-a. 1293-2

Przyjm uje dziew czynki do rrauki ro ­
bó t ręcznych i haftu . W iadom ość 

księgarnia „Polonja" ulica  R enardow - 
ska. 12S5

Poszukiw ane 50 trik. za wyraz.

M łoda in teligen tna osoba przyjm ie 
posadę  do 1 lub dw ojga dzieci 

i szyciem . W iadom ość jlsk ra"  Sos­
nowiec. 1245-1

Inteligen tna m łoda panna szuka po­
sady  w m iejscu ew entualnie na 

w yjazd. Zajm ie się dom em , zna się 
na kuchni i gospodarstw ie. Oferty 
„Iskra" D ąbrow ą pod „Praca".

1251-2

Elek trom onter -  m echanik cw . k ie ­
row nik oddziału , elektro-m echani- 

cznego poszukuje zajęcia. Oferty 
„Iskra" Będzin dla „E lektryka".

1300-2

L O K A L E .
100 mk. za w yraz.

ę t o ł o w y  pokój m odny do sprzeda-
*3 nia, ul. N ow a 18 II p. 1253-2

R O Ż N E .
100 mk. za wyraz.

Z ęby sztuczne naw et połam ane, zbi­
to, p latynę kupuje po.najw yzszycn 

cenach. Roman Sosnow iec M odrze­
jew ska 5. 584

Kupię lekką bryczkę lub pow ozik 
nowy lub mało używany. Unie 

rzycki G rodziec kop. „jow isz".
1233-1

Do sp rzedan ia  m ajątek sk ładający 
się z 88 ubikacji i ogród ow oco­

w y w  N iw ce. W iadom o^ri A. Potyka, 
N iw ka. 1265-3

Spr-edam  dom z zabudow aniem  i 
sadem  owocowym w  Ząbkow i­

cach. W iadom ość „iskra" w Sosnow ­
cu. 1283 3

Do sp rzedan ia  harm onia połtonow a 
(w arszaw ska) W iadom ość S os­

now iec P iłsudskiego 86 w kaw iarni.
1295-3

Sprzedam  sześląg  i o tom anę. Sos­
now iec K ołłątaja 10, oficyna II 

piętro 1296

Dywan salonow y do sp rzedan ia , ul. 
T argow a 4 m. 6. 1294-3

Tokarnię sprzedam . Będzin K ołłąta­
ja  21, B lacha. 1301-2

Dam  w ysoki p rocen t za pożyczenie 
mi 5 m iljonów  mkp. na jeden  rok 

za poięczeniem  lub przyjm ę spolnika 
z kapitałem  do 10 miljonów  mk. do 
chrześcjańskiego dobrze prosperu ją- 
cego p rzem y słu  h an d lo w eg o . W iado- 
m o ść  w  adm inistracji „Iskry".

1246-2
Z a g in ę ło  zgłoszenie tytuniow e w raz 

z dek laracją  na imię H enryka S ta­
w ińskiego Znalazca raczy  zw rócić 
„Iskra" D ąbrowa. 1252-2
r \ n i a  7-go b m. w  dredze z G rodź- 

ca do Sosnow ca zgubiono w ore­
czek żółty skórzany z iekarskim i in­
strum entam i. U czciw ego znalazcę u- 
p rasa  się  o zw rot za w ynagrodze­
niem pod ad resem : D ęblińska 13
am bulatorium  oczne, lub G rodziec 
szpital dr. Sarnecki. 1250 1
TPgubiono obrączkę ślubną, ,złotą z 
^  literam i C. M. dnia 11 bm. w s a ­
li „Kometa". Łąskaw y znalazca za 
nagrodą 24 tys. ink. zw róci do „I- 
skry" w D ąbn  w ie. 1279-2

H erszel O ksenhendler zgubtt p a ten t 
IV kategorii na handel rybam i. 

Ł askaw ego znalazcę up ras ra  się o 
odniesienie D ekierta 14. 1292-3

Z kapitałem  do 10 miljonów  przy­
stąp ię  do ętalego i pew nego in­

teresu. Z g ło sren ia  „Iskra" „pew ny 
‘interes". 1283-2

Naw arze  Antoniem u z G niazdow a 
spaliła  się koncesja Nr. 7ż2l w y­

dana przez b. Del- Min. Sk. w Czę­
stochow ie  z dnin 7 ł 1920 roku.

1287-3

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 mk. za wyraz

łurczyk S tanisław  zgubił dnia 24 
stycznia rb. tym czasow e zaśw iad . 

dem obilizacji w ydane przez 38 p. p. 
strzelców  lw ow skich w Przem vśiu.

1Ó44-2

Mikuśkicw icz W ładysław  (r. 1895} 
zgubił kartę pow ołania, w ydąną 

przez PKU. Busk i dow ód osobisty, 
wydany przez gm inę Potok. 1288-3

Pytlik Roman zgubił jdowód osob i­
sty i kartę pow ołania wyd. przez 

PKU. B ędzin .' 1304

O rz y b y ła  Julian zgubjł książkę Kasy 
* Chorych w ydaną przez kopalnię 
„Flora". Z w rócić „Iskra" D ąbtow a

U 08-1
\J I7 ła d js ła w  W ójcik zgubił pobytow ą 
”  kartę w ydaną przez kop. „hr. 

Renard" i bezterm inow ą kartę v. .j-  
skow ą w ydana przez PKU. Będzin

1214
TFaganiacz Stanisław  (r. 1897) zgu- 
^  bił kartę dem obilizacji wyd pi ez 
oddział san itarny  we Lwowie.

1298 3
O o le s ła w  Kołodziejczyk zgubił Jo - 

wód osobisty  i kartę pow oŁ nia  
w ydaną przez PKU. Będzin. 1216-1 
C z e w c jy k  Adam (r. 1889) zgubił kar- 

tę  pow ołania w ynaną pr, ez PKU 
Będzin. 1217-1

I an K wieciński zgubił paszport nie­
miecki i dokum ent w ojskow y wy­

dany przez PKU. Tom aszów . 1228
^ g u b io n o  portfel z doknm entam ,
^  pieniędzm i na im ię Stanisław  
M oraw skiego w  drodze z ul. Wa> 
szaw skiej na pocztę. 1234-
p h m ie le w s k i ‘ S tanisław  (r 18'.
'*■' zgubił kartę dem obilizacji wyd;. 
ną przez PKU. Będzin, którą upo­
w ażnia się. 1237- i
IZ a n te la  Ludwik (r. 1898) zgu 

portfel z 4,<XX) mkp. i k a rtę  de­
m obilizacji w ydaną przez PKU. 
Kielcach. Znalazca raczy zw rócić . a 
w ynagrodzenie m do „Iskry" Będz n 

V 1240-1

J urkow skiem u Franciszkow i w po ­
ciągu z Kielc do Sosnow ca ^k ra­

dziono dow ód osobisty , w ydany przeć 
m ag istra t m. M iechow a, kartę odr 
czenia w ydaną p rz tz  PKU. Będzin, 
papiery  w ojskow e 4 pp. Leg. Polsk. 
i 125,000 mkp. U prasza się tv'.ko c- 
zw rot papierów  do adm iniśtra . i. 1- 
skry" Sosnow iec.
t l / r ó b e l  W ładysław  (r. 189s- : „ j s' 
”  książeczkę odroczenia, wydana 

przez PKU. w Będzinie. 1242 1
D lu m e n s t t ik  Lajzel zgpb-ł paszpor* 

w ydany przez m ag istra t m. Sos 
now ca i kartę pow ołania wvd.
PKU. Będzin. ' i24.;-a
p m i l  Cebula zgubił paszpo rt v ca ­

ny przez K om isję K oalicy  P le­
biscytow a G órnego Śląska w Liw 
each. jl244-l
V a b u rd a  W ładysław  zgubił 
^  z kasy chorych i fo rtę  dem ^uili- 
zacji w ydaną przez PKU. Będ :

1248-2

J ózef Łydka zgubił papiery  v 
we w ydane przez 10 p. . ry 

ciężkiej w Skierniew icach. 124

Iózef G uzik zgubił kartę!} pow o 
w ydaną przez PKU. Będzin

1262-
V IT illiba ld  Ludwik D obrane za,
* *  tym czasow e zaśw iadczenie 

m obilizacji w ydane przez PKU. 
znań. 1275 3

Kuś Jan zgubił książkę kasy > 
rych. ' 3

"T o m asz  Kula zgubił dow ód o-oó 
Sty i kartę odroczenia w ed prze. 

PK U . B ęd z in . • ‘ U.S.. 3
I  Tniejewski M arjan zgubił k: rt nc-
^  w ołania w ydaną przez P ł 1 t;
dzin. -1278-.
p id a l i  Kazim ierz zgubił kartę 
4  row ą w ydaną przez PKU i
chów. 1280 .

Sszkutnikow i Andrzejowi zniszczono 
książkę kasy chorych w ydaną w 

D ąb ro w it. 1277 2

J anow i Strzeiczykowj zaginęła karta 
pobytu  w ydana na kop. „Renard".

1284

W ładysław  W ichłacz zgubił leg ity­
m acje w ojskow ą w ydana przez 

. F KU Jarocin. ‘ ' 1291-3

Haber Iózef zgubił dow ód kolejowy 
w pociągu osobow ym  na prze- 

1 strzeni Ję d z in —Sosnow iec. 1297-3

Silberglas Abram (r. 1895) zgut 
kartę pow ołania, w ydaną przi 

PKU. w „Będzinie. 1289-3

Kraw cow i |akubow i (r. 189)§ skr 
dU ono w Sosnow cu w kas 

skarbow ej kartę dem obilizacji wyd 
ną pi zez kontp. sanit. Nr. 6 we Lw 
w ie i dowód osobisty  w ydany przi 
gm. Żarnow iec pow iat O lkusz.

1299-3

Redaktor I wydawca: Wiktor Mcrslorskl Tłoczni i Spółki Wydawn. „Knrjera Zagłębia*.


